
R O C Z N I K I  H U M A N I S T Y C Z N E  
Tom XXXIX-XL zeszyt 4 -  1991-1992

RYSZAR DA  BULAS 
Lublin
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JAKO AKEDAH  NARODU ŻYDOWSKIEGO

"Utworzy się droga dla Reszty Jego ludu, 
która przetrwa wygnanie z Asyrii, podobnie 
jak się to stało dla Izraela, kiedy ten wycho­
dził z krainy egipskiej".

(Iz 11, 16)

N ajstarszy znany nam  zespół m alow ideł żydowskich pokryw a ściany synagogi 
znajdującej się w położonym  nad E ufra tem  D ura E u ro p o s. Synagoga pow stała 
w połow ie trzeciego wieku w wyniku przebudow y synagogi w cześn iejszej1. Jej 
w nętrze obiegały cztery pasy dekoracyjne, z których trzy wyższe zaw ierały ilu s tra ­
cję tekstów  staro testam entow ych2. Jednym  z najw ażniejszych je s t obraz  u kazu ją­
cy Przejście przez M orze Czerwone.

Z  pow odu skom plikow anej kom pozycji Przejścia uczeni nie są zgodni co do 
liczby scen budujących p rzedstaw ienie (p ro p o n u je  się 3, 4, 5, 6 scen )3. Jedyną

1 R. M e s n i I d u  B u i s s o n .  Les peintures de la synagogue de Doura-Europos 245-256 après 
J.-C. Roma 1939 s. 7-13.

2 A. G r a b a r. Le thème religicttx des fresques de la synagogue de Dura. "Revue de l'histoire des reli­
gions" 44:1941 s. 26-27; M. R o s t o v t z e f f .  Die Synagogue von Doura. "Rbmische Quartalschrift for 
christliche Altertumskunde und for Kirchengeschichte" 42:1932 s. 203-218; Reallcxikon fa r Antike und  
Christentum. T. 4 s. 363 oraz M e s n i I d u  B u i s s o n, jw. pl. VIII.

3 M Rostovtzeff (jw. s. 209) wymienia 4 sceny: wyjście, podróż Izraelitów ku morzu, zatopienie Egip­
cjan, cud w Mara, z podziałem na dekady, centurie i chiliady. Mesnil du Buisson (jw. s. 30) podaje 5 scen: 
siedem plag, ucieczka z Egiptu, Mojżesz rozdzielający morze, tonący Egipcjanie, wyjście Izraelitów na brzeg 
wraz z włączoną weń szóstą sceną cudu w Mara. R. de Vaux (Un détail de la synagogue de Doura. "Revue 
biblique" 47:1938 s. 383) dzieli przedstawienia na 3 sceny: wyjście z Egiptu, Mojżesz zamykający wody 
morza, cud w Mara. C. Kraeling (The synagogue. New Haven 1956) wyróżnia 4 sceny: wyjście z Egiptu, 
marsz Izraelitów i rozdzielenie wód, marsz przez pustynię, cud w Mara. Kraeling scenę drugą określa jako 
dziwnie przesuniętą i niezrozumiałą, stwierdza, że jej koniec znajduje się w morzu, pierwszą grupę Izrae­
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drogą pozw alającą un iknąć błędów  czy n iekonsekw encji w in te rp re tac ji jest 
analiza  stru k tu ry  kom pozycji o raz  bazujący na niej precyzyjny opis obrazu. 
W ażne je s t podejście  do każdego e lem en tu  obrazu  ze św iadom ością, że je s t on 
znakiem , słow em  skierow anym  do patrzącego . Przypadkow ość je s t raczej wyklu­
czona. W szelkie zabiegi redukcji, odstępstw  czy m nożenia  wydarzeń zawartych 
w h i s t o r i i  s p i s a n e j  są drogow skazem  ku pełnem u odczytaniu 
h i s t o r i i n a m a l o w a n e j .

P rzejście przez M orze C zerw one um ieszczono na głów nej, znajdującej się po 
s tro n ie  zachodn iej, śc ian ie  synagogi w prawym  rogu najwyższego pasa dekoracji. 
W yróżniam  w przedstaw ien iu  trzy sceny odczytując ich treść  od strony  prawej 
ku lewej, zgodnie z hebrajsk im  k ierunk iem  n arrac ji (p a trz  przerys)4.

Scena pierw sza: na prawym  krańcu  przedstaw ienia  znajdu ją  się dwie zbudo­
w ane z b loków  kam iennych budow le zw ieńczone krenelażem . Na górne partie  
budow li op ad a  deszcz gradu i ognia  o raz  insekty. Przed budow lą s to ją  dwie 
kolum ny. N a osi jednej z budow li znajdu ją  się szeroko  o tw arte  drzwi zw ieńczo­
ne gzym sem  i pó łkolistym  tym panonem . G rad , ogień i insekty są ilustrac ją  plag 
zesłanych przez Y ahw e na faraona  i E gipcjan  (Wj 7, 14 — 11, 10). Budowla 
w yobraża E gip t, z k tó rego  wyszli Izraelici (W j 9, 33-34; 12, 37). O tw arte  drzwi 
sugeru ją , że wyjście Izraelitów  z E g ip tu  ju ż  n astąp iło  (Wj 12, 31-32).

N a lewo do budow li ściśle przylega tłum  Izraelitów , uform ow any w czterech 
rzędach, jed en  nad drugim  tak , że za jm ują całą wysokość p rzedstaw ienia5. Dwa 
rzędy za jm ują żo łn ierze , jed en  naczelnicy dw unastu  poko leń  Izraela, w naj­
niższym um ieszczono p rosty  lud. S tłoczeni i ściśnięci Izraelici tw orzą m onolit, 
u tru d n ia jąc  w yodrębnien ie  postac i i rzędów 6. S tatycznie, izokefalicznie ukazani 
naczelnicy dw unastu  poko leń  Izrae la  różn ią  się od stłoczonych, ginących pod 
w ysuniętym i tarczam i i nasuniętym i na tw arze hełm am i żołnierzy. Jeszcze w ięk­
sza różnica w ystępuje w w yobrażeniu  ludu. Idą boso, w kró tk ich  ch itonach , robią 
w rażenie  u trudzonych  drogą. N iek tórzy  z n iepoko jem  og lądają  się za siebie. Bra-

litów uważa więc za zbędną. E. R. Goudenough i M. Avi-Yonah (Encyclopaedia Judaica. T. 6 kol. 281 
(dalej: EJud) wymieniają 4 sceny: Izraelici opuszczają Egipt, Mojżesz dzielący morze, tonący Egipcjanie, 
dwanaście rodów Izraela kroczących suchym korytem morza.

4 J. Dekers (Der alttestamentliche Zyclus von S. Maria Maggiore in Rome. Bonn 1976 s. 169-171) 
zaprzecza tezie, że tego rodzaju kierunek narracji jest cechą typową sztuki żydowskiej. Wykazuje, że w 
Dura ma on podłoże kompozycyjne, że artysta chciał ukierunkować scenę na oś ściany, tzn. ku przedstawie­
niu na Torze (ofiara Izaaka, świecznik). Podobne zjawisko widzi w innych scenach. Przerys wykonałam 
według: M e s n i l  d u  B u i s s o n ,  plansza XV-XVII.

5 M. Cagiano de Azevedo (IIpatrimonio figurativo delta Bibblia all' inizio dell' alto Medioevo. "Settimana 
di studio suit alto Medioevo" X. Spoleto 1963 s. 351) sugeruje, że malarz usystematyzowanie postaci w 
przestrzeni zastąpił następstwem czasu, tzn. rzędy ukazane u dołu szły na początku, natomiast najwyższy 
rząd żołnierzy zamyka korowód. W ten sposób artysta, jego zdaniem, skontaminował orientalne archetypy 
z zachodnią perspektywą.

6 Dekers (jw. s. 161) używa słowa "vielköpfige" na określenie tłumu Izraelskiego.



Pr/.erys wykonałam według: R. M e s n i l  du B u i s s o n .  Les peintures de la synagoque de Doura-Europos 245-256 après J.-C. 
Roma 1939 (plapsza X V-XVII).
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kuje  W tłum ie  kob iet, k toś prow adzi za rękę  dziecko. W ielu ma szyje ow inięte 
to rb am i w form ie wałków.

M ojżesz równy w ysokością op isanem u m onolitycznem u tłum ow i izraelitów  
kroczy zam aszystym  energicznym  krokiem . Zbliża się do m orza (jedna stopa  stoi 
już  w m orzu) z w yciągniętą nad głową ręką, d okonu je  ak tu  rozdzielen ia m orza 
(Wj 14, 21). M iędzy nogam i M ojżesza um ieszczono napis w języku aram ejskim : 
"M ojżesz, k tóry  wyszedł z E g ip tu  i który rozdzielił m orze"7.

Scena druga: M orze C zerw one ukazano jako  szeroki w ertykalny pas rozsze­
rzający się  u góry i u do łu  obrazu . W izualnie dzieli całą kom pozycję na dwie 
części. W ody w ypełn ione są tonącym i ludźm i i końm i. N iektórzy są nadzy8. Idąc 
dalej, na drugim  brzegu m orza an tytetycznie do op isanej wcześniej postaci 
M ojżesza, ukazano pow tó rn ie  jego  postać. Jest m niejszych rozm iarów , sto i p rzo ­
dem  do widza w pozie n iem al statycznej z un iesioną  nad w odam i m orza ręką. 
O bok  w idnieje  napis "Mojżesz". P onad  jego głow ą nam alow ano d łoń Yahwe.

Z a  plecam i M ojżesza, na drugim  p lan ie , b iegną ciem ne lin ie, k tó re  łączą się 
z g ru p ą  Izraelitów  ukazanych nieco dalej na lewo. Izraelitów  ukazano tym razem  
m niej liczebnie, widzimy jedynie rząd żołnierzy o raz  dw unastu  reprezen tan tów  
poko leń , którzy tym razem  trzym ają w praw ej ręce chorągw ie bądź tablice um ie­
szczone na długich k ijach9. Ponad  Izrae litam i widzimy ponow nie d łoń Yahwe. 
W spom niane  wyżej lin ie w ychodzą z m orza i łączą się z grupą Izraelitów . To 
plastyczne p rzedstaw ien ie  (znanej z targum u i m idraszy) legendy o dw unastu 
drogach bądź m urach , k tórym i szło przez m orze dw anaście poko leń  Jak u b a10. 
O p isane  wyżej elem enty  przedstaw ien ia  (ciem ne pasy, m niejszych rozm iarów  
M ojżesz, zm niejszona grupa Izraelitów  o raz  dwie d łon ie  Y ahw e) p ro ponu ję  
odczytać jak o  ilu strac ję  kolejnego  w ydarzenia bib lijnego: m om entu  po cudownym 
u ra tow an iu , odśp iew anie p ieśni dziękczynnej (Wj 15, 1-21). D łonie  Y ahwe sta ­
now ią tu ta j k lam rę, sugeru ją , że należy op isane  elem enty  połączyć w jedną 
treściow ą całość. W yrazem  tej jedności są słowa z p ieśni dziękczynnej: "[...] 
U w ielb iona je s t po tęga prawicy Twojej Panie. Praw ica Twa, o P an ie  starła  n ie­
przyjaciół (15, 6) [...] Praw icę swą wyciągnąłeś i pożarła  ich ziem ia (15, 12). 
W iodłeś Twą łaską  lud osw obodzony, p rzeprow adziłeś [go] Twą m ocą w święte 
Twe m ieszkanie  (15, 13)''. O p isana  scena znajduje  się w tle  sceny następnej, 
cudu  w M ara (p a trz  rysunek).

7 Tłumaczenie tekstów aramejskich cytuję za: M e s n i 1 d u B u i s s o n, jw. s. 159.
8 A. Perkins (The Art o f  Dura Europos. Oxford 1973 s. 60) tak opisuje Morze Czerwone: "Różno­

barwna woda, ciemnozielona z jasnymi odcieniami, czerwonobrązowe ciała dają efekt różnobarwnego 
gobelinu w centrum przedstawienia".

9 Tamże s. 39. Autorka sądzi, że element ten zapożyczony jest z opisu w Księdze Liczb (1, 52 i 2, 2- 
33). Por. R o s t o v t z e f f, jw. s. 209 oraz D e k e r s, jw. s. 168.

10 Zob. de V a u x, jw. s. 384.
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Scena trzecia: W scenie cudu w M ara (Wj 15, 25) widzimy ponow nie g igan­
tyczną postać M ojżesza. S to i na silnych, rozstaw ionych nogach, trzym ając w 
dłoni kij, k tóry wrzuca do wody. W oda z M ara to  podłużny p ro s to k ą tn y  pas 
ukazany u stóp  M ojżesza po jego lewej s tron ie . W w odzie skaczą liczne ryby, 
są też skorupiak i. Scena ukazuje m om ent, kiedy M ojżesz przy pom ocy Jahw e 
przem ienił gorzkie wody M ara w wody zdatne  do picia. G ru p ę  Izrae litów  ze 
sceny poprzedniej należy włączyć do cudu w M ara, gra ona  bow iem  podw ójną 
ro lę (w scenie drugiej i trzeciej).

Z aproponow ana w opisie p róba  rekonstrukcji kom pozycji w skazuje, iż obraz  
z D ura zaw iera trzy sceny. P roponow ana przez uczonych w iększa liczba scen 
wynika, jak  sądzę, z n iezrozum ienia  ch a rak te ru  kom pozycji. K ażda scena ma 
bowiem , m oim  zdaniem , cechy inscenizacji ok reślonego  d ram atu , zatrzym ane w 
kadrze sytuacja-dram at i je s t tak  pom yślana, że zaw iera czasowy rozwój w ypad­
ków, sku tek  i zarazem  przyczynę, znajdu jącą się w jego  tle. P ierw sza scena to: 
zbliżanie się Izraelitów  do wód M orza C zerw onego (sku tek ), w tle  opuszczone 
mury m iejsca niewoli r- E gip tu  (przyczyna). Scena druga: odśp iew anie  p ieśni 
dziękczynnej (skutek) po cudownym  przejściu m orza (przyczyna). Scena trzecia: 
cud w M ara (skutek) po uform ow aniu  N arodu  w dw anaście p lem ion  Jakuba 
(przyczyna).

M esnil du Buisson nazwał styl kom pozycji Przejścia kontynuacyjnym  i w iąza­
nym 11. Kontynuacyjnym , gdyż w ystępuje jedna  scena obok  d rugiej w ścisłym z 
sobą związku przyczynowym; wiązanym , gdyż sceny łączy postać  M ojżesza, wy­
stępująca dwa razy w dwóch scenach jednocześn ie . T ak ie  podejśc ie  do p rob lem u 
zakłada w iększą ilość scen: 1) siedem  plag; 2) wyjście z E gip tu ; 3) rozcięcie wód 
m orza; 4) za ton ięcie  Egipcjan; 5) wyjście na brzeg w raz z cudem  w M ara. W tej

M e s n i I d u B u i s s o n, jw. s. 40-41.
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sytuacji scena 2 i 4 is tn ie je  jedynie  w dom yśle. K om pozycja bardzo się kom pli­
ku je  pozostaw iając w iele niekonsekw encji. Pew ien dynam izm , który sugeruje 
B uisson, n ie  w ystępuje faklycznie w scenach w D u ra 12. Jedynym akcentem  ru ­
chu je s t zam aszyście kroczący M ojżesz w scenie pierw szej. W szystkie elem enty 
sceny są "zastygłe", "blokow ate", bez kom unikacji m iędzy sobą. T rafne zdanie na 
ten  tem at nap isa ła  Perkins: "Całościowy efek t kom pozycji Exodusu to  serie 
ciężkich w ertykalnych bloków

Insp irac ją  dla m ojej tezy, że scena z D ura  składa się z trzech inscenizow a­
nych obrazów , były rozw ażania P erk ins na tem at stylu kom pozycji m alarstw a 
D u ren e  w ogóle. Jak o  jed n ą  z cech tego stylu, m ającego jej zdaniem  swe korze­
n ie  w sztuce M ezopo tam ii, je s t dążność do tw orzenia i n s c e n i z a c j i  
w c e l u  w y r a ż e n i a  n a r r a c j  i 14.

Z ap roponow any  wyżej sposób  odczytania kom pozycji sceny Przejścia przez 
M orze Czerwone dotyczy stan u  m alow idła zachow anego do naszych czasów. W ia­
dom o bow iem , że sanagoga była przem alow yw ana15. P rzede wszystkim zwraca 
uwagę po stać  M ojżesza ze sceny drugiej, różniąca się od pozostałych wysokością, 
k u b a tu rą , s ta ran n o śc ią  w ykonania o raz  podobieństw em  twarzy. O bok niego 
m am y napis "M ojżesz", jakby m alarz  sądził, że widz m oże m ieć trudności z iden­
tyfikacją postaci. M ożna wysunąć h ipo tezę, że postać została  dom alow ana póź­
niej i służyła zm ienionej koncepcji p rzedstaw ienia. Poza tym w spom niane pasy 
m ające sym bolizow ać dw anaście dróg, którym i szli Izraelici w ykonane są dość 
niezręcznie , z b raku  m iejsca za dw om a postaciam i M ojżesza, jak  gdyby w o s ta t­
niej chwili. Z  faktem  tym w iąże się skom plikow ana konstrukcja  sceny drugiej 
(w tle  trzeciej) o raz  fakt, iż g rupa Izraelitów  gra podw ójną ro lę 16. P onadto  
całościow e w rażenie, jak ie  kom pozycja p rzedstaw ienia wywiera na patrzącym , 
zaprzecza tezie o w ielości scen w przedstaw ieniu . Skom ponow ane je s t ono  bo ­
w iem  z dwóch części p rzedzielonych pasem  m orza. Sugeru je  to , że artysta  zam ie­
rzał ukazać dwie h is to rie  z M orzem  Czerwonym  jako  spoiw em  bądź granicą 
m iędzy nim i.

W kon tekście  powyższych p rzesłanek  sądzę, że zam iarem  artysty było ukaza­
n ie  p ie rw o tn ie  jedynie  dwóch scen: wyjścia z E g ip tu  i cudu w M ara. Przyjm ując

u  Perkins (jw. s. 58) pisze na temat ruchu w malarstwie Dura: "W stylu Durene wartka akcja nie 
istnieje, są tylko nikle sugestie nagłych ruchów".

13 Tamże s. 60, 116. Perkins nazywa kompozycję sceny Przejścia z Dura "nakrapianą", gdyż blokowaty 
układ wszystkich elementów sceny pozostawia takie wrażenie. Kompozycja tego rodzaju wyklucza jakikol 
wiek ruch z powodu braku plastycznej łączności między komponentami sceny.

14 Tamże s. 118.
15 M e s n i I d u B u i s s o n, jw. s. 7-9.
16 Mesnil du Buisson (tamże s. 30) przyznaje, że wyjście Izraelitów na brzeg miesza się z cudem w 

Mara.
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to założenie dostrzegam y, że kom pozycja całego p rzedstaw ienia  sta je  się p rze j­
rzysta, a poszczególne sceny jasno  zbudow ane. Scena o k reślo n a  w cześniej jako  
druga (wyjście na brzeg i odśpiew anie p ieśn i) w tym uk ładzie  nie is tn ie je . Po 
drugiej s tro n ie  m orza znajduje  się bow iem  jed n a  scena -  cud w M ara, ukaznana 
w sposób rozbudow any z uszeregow anym  N arodem  i M anus Dei.

M oim  zdaniem  m usiało dojść do rozbudow ania całego p rzedstaw ien ia. S zero ­
ki pas m orza w ypełniono tonącym i E gipcjanam i, czy to  w celu w zm ocnien ia  d ra ­
m aturgii w ydarzeń, czy jako ilustracja  stan u  faktycznego. Być m oże sądzono, że 
należy choć w taki sposób ukazać bądź co bądź bardzo  ważnych uczestników  
wydarzeń (n ie ma bowiem  w tym obrazie  innego w yobrażenia E g ipcjan). O braz 
tonących nie stanow ił pełnej sceny, p o n ad to  byłby n iekonsekw entny  czasowo 
wobec faktu, że Izraelici d op ie ro  zbliżają się do wód m orza. D la w kom ponow a­
nia motywu m orza w logicznie zbudow aną scenę brzeg m orza po łączono  z lewą 
s tro n ą  obrazu, a więc tłum em  Izraelitów  należących do sceny cudu w M ara za 
pom ocą ciem nych pasów, dom alow ano M ojżesza, s iłą  rzeczy m niejszych rozm ia­
rów oraz dla w zm ocnienia jedności treściow ej wszystkich e lem en tów  nam alow ano 
po raz drugi M anus Dei. Tym sposobem  pow stała w tle  cudu now a scena, k tórej 
budowa jest z tej racji bardziej skom plikow ana od pozostałych.

W arunkiem  poznania treści Przejścia przez M orze Czerwone w D ura  je s t wy­
od rębn ien ie  tych elem entów , k tó re  w yróżniają ją  od przedstaw ień  chrześci­
jańskich. Na 21 zebranych przeze m nie obrazów  Przejścia przez M orze C zerw o­
ne 20 to przykłady chrześcijańskie: sarkofagi (II-IV  w.) z te ren u  Rzym u i G alii 
o raz z Rzymu: m alow idła z katakum b przy via L a tin a  (połow a IV  w.), m ozaika 
w bazylice S. M aria M aggiore (V  w.) i drzwi w bazylice S. Sabina (V  w .)17 
oraz m alow idło kopuły m auzoleum  E xodusu w el-B agaw at w E g ipcie  (V  w .)18. 
R óżnice w porów naniu  z obrazam i chrześcijańskim i są daleko  idące, w arunku ją  
odm ienną jej treść. W przeciw ieństw ie do przykładów  chrześcijańsk ich , w D ura:
1) w całym w ydarzeniu nie is tn ie je  faraon  o raz  u zb ro jona  pogoń  egipska;
2) Izrael ukazano uszeregow any wraz z uzbrojonym  w ojskiem ; 3) M ojżesza 
przedstaw iono trzykro tn ie  w sposób m onum entalny . P onad to  należy dołączyć 
jeszcze dwa elem enty, k tó re  uw idocznione w skażą drogę in te rp re ta c ji k om po­
zycji, a być m oże program u ikonograficznego całej synagogi; 4) W scenie  drugiej 
grupa Izraelitów  jest m niejsza liczebnie niż w scenie pierw szej; 5) W odzow ie

17 R. B u I a %. Przejście przez Morze Czerwone jako symbol chrztu na sarkofagach IV  wieku. RH 32:1984 
z. 4 s. 37-45; t a ż. Wyjście z Egiptu czy Wskrzeszenie Łazarza? Katakumba przy via Latina w Rzymie. 
RH 38:1990 z. 4 s. 19-30; t a ż .  Ikonografia płaskorzeźbionych drzwi z kościoła S. Sabina w Rzymie. "Vox 
Patrum" 1990 z. 18 (w druku).

18 T a ż. Analiza stylu i kompozycji mauzoleum Exodusu z  nekropoli el-Bagawat w Egipcie (IV  wiek).
RTK 29:1982 s. 181-187.
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poko leń  w scen ie  drugiej zosta ją  zaopa trzen i w tabliczki um ieszczone na długich 
kijach (p raw dopodobn ie  z nazwam i rodów ).

B rak pogon i egipskiej i fa raona o raz  sposób w jak i ukazano tonących E gip­
cjan (nadzy, n ieuzb ro jen i) dow odzi przyjętej z góry koncepcji "zdegradowania" 
i zm inim alizow nia ro li Egipcjan  w całym tym przedstaw ieniu . D alece odbiega 
to  od p rzedstaw ień  chrześcijańskich , w których dużą ro lę  odgrywa pogoń, jest 
uzb ro jona , galopująca.

F a rao n , k tóry  na przedstaw ieniach  je s t ważnym czynnikiem  rozgrywającego 
się  d ram atu  i stanow i przeciwwagę dla M ojżesza, w D ura n ie  istnieje.

Izraelici w synagodze to  uszeregow any, prow dzony przez wodzów, strzeżony 
przez u zb ro jone  w ojsko N aród , są  po tężn i, w scenie pierwszej zajm ują całą 
w ysokość przedstaw ienia. N atom iast na p rzedstaw ieniach  chrześcijańskich widzi­
my prosty , ubogo odziany lud.

M ojżesz w D ura  jest nieporów nyw alny z żadnym z przedstaw ień chrześci­
jańsk ich . W synagodze je s t kim ś w ięcej niż narzędziem  w ręku Yahw e, więcej 
niż cudotw órcą, w ięcej niż p ro rok iem : "Nie pow stał więcej w Izraelu  p ro ro k  po ­
dobny do M ojżesza, który by poznał Boga tw arzą w tw arz, ani równy we wszyst­
kich znakach i cudach, k tó re  po lecił m u Pan czynić w ziem i egipskiej wobec 
faraona, wszystkich sług jego  i całego jego  kraju; an i równy m ocą ręki i całą 
w ielką grozą, jak ą  wywołał M ojżesz na oczach całego Izraela (Pwt 34, 10-12). 
W całym E xodusie ro la  M ojżesza była wyjątkowa. "Bunty i niew iara [Izraelitów ) 
towarzyszyły pochodow i przez pustynię. Z a  każdym razem  pow tarzał się schem at: 
gniew  Boga, kara, m odlitw a M ojżesza i p rzebaczen ie"19.

T em atem  przedstaw ienia, jego  osią je s t więc N aród i wódz, którzy w ypełniają 
ko le jn e  kadry opow iadanej h isto rii. W ażkie w tym m iejscu wydaje się pytanie 
o ch a rak te r, koloryt, um ieszczonego w poszczególnych kadrach N arodu. Czy w 
każdym  w ypadku je s t to ten  sam  N aród? W ybitny znawca sztuki żydowskiej 
Erw in G oudenough  w ystępuje z bardzo ciekaw ą propozycją: "Na scenach chrze­
ścijańskich  faraon  i jego  arm ia zgrupow ani są na jednym  brzegu lub w wodzie, 
Izraelici s to ją  bezpiecznie na drugim  brzegu. W D ura schem at zaw iera pozo­
sta łość  arm ii Izraela, k tó rą  narysow ano w m orzu, podczas gdy faraon  i jego 
arm ia nie zostali w m alow idle w ogóle  ukazan i”20. Sugestia G oudenougha jest 
dyskusyjna pod względem  form alnym , gdy w śród tonących widzimy konie, k tó ­
rych n ie p osiadają  zbliżający się do m orza Izraelici. P onad to  ekspresja , z jaką  
M ojżesz rozcina i zam yka wody m orza, kłóciłaby się z faktem  ton ięcia  pewnej

19 J. S t r y j k o w s  k i. Odpowiedź. Poznań 1982 s. 92.
26 "In the Christian scenes the hosts of Pharoah are massed on one side or in the water, and the 

Israelites stand safely on the farther bank. In Dura scheme is adopted with the rest of hosts of Israel, and 
they are the persons drowned in the sea while Pharoah and his hosts appear nowhere in the painting at 
all" (Catacomb Art. "The Journal of Biblical Literature" 1962 s. 121).
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części N arodu  W ybranego. N iem niej propozycja ta m a podstaw ow e znaczenie  dla 
in te rp re tac ji treściow ej om ów ionego dzieła. G o u d enough  dopuszcza bow iem  myśl 
o zm ianie przez au to rów  m alow idła, tek stu  b iblijnego (w B iblii n ie  znajdziem y 
wzm ianki o tonących Izraelitach). Idąc za sugestią  G o u d en o u g h a  znalazłam  w 
m alow idle dwa m om enty odejścia od w zoru literack iego: 1) ukazano  Izraelitów  
uzbrojonych wraz z w odzam i w scenie wyjścia; 2) w scenie  drugiej nastąp iła  
kon tam inacja  dwóch czasowo odległych wydarzeń: cudu w M ara o raz  podziału  
na dw anaście pokoleń  Jakuba i zebran ia  w okół N am io tu  S p o tk an ia  (Lb 1, 52; 
2, 2-33).

W prow adzone do obrazu zm iany w sto sunku  do pierw ow zoru lite rack iego  su ­
gerują, iż widzimy nie p ro stą  ilustrac ję  w ydarzeń lecz p ropozycję  ok reślonej 
rzeczywistości, stanu , że je s t to  obraz o ch a rak te rze  alegorycznym . Z rozum ien ie  
alegorii sceny pierwszej nie stw arza trudności, je s t to  ucieczka z E g ip tu , lecz nie 
bezbronnego ludu, ale uzbro jonego  m ającego e lem enty  s tru k tu r  organizacyjnych 
N arodu. A legoryzm  sceny drugiej wymaga szerszej analizy. P om ocą będzie, jak  
sądzę, skup ien ie  uwagi na najw ażniejszym  m iejscu synagogi ed iku li p rzeznaczo ­
nej na czytanie Tory o raz  na pokrywającym  je  m alow idle. C hodzi o o fia rę  Iza­
aka stanow iącą oś całego program u m alarsk iego  synagogi21. O fia ra  Izaaka je s t 
w judaizm ie rodzajem  prośby o wybaczenie, b łaganiem  o w staw iennictw o, nadzie­
ją  na oczyszczenie -  A ked a h 22. Idea A kedah  była żywa w m en ta lności H eb ra j­
czyków przez tysiąclecia, pozostała  taka  do dzisiaj23. N a publicznych św iętach 
żydowskich czytano: "M oże, O n który  odpow iedział A braham ow i naszem u ojcu 
na górze M oria, odpow ie tob ie  i usłyszy głos tw ojego w ołan ia  tego  dnia"24. 
A kedah  było rów nież typem  gotow ości na m ęczeństw o, liczne przykłady m ęczeń- 
stw były rów nież zaliczane do A ked a h 25.

W yobrażenie O fiary A braham a istn ia ło  w w ielu św iątyniach żydowskich, by 
w spom nieć w ielką m ozaikę podłogow ą w synagodze w B eth  A lfa26, odkrytej

21 Zdaniem A. Grabara (L'art de la fin de l'antiquité. Paris 1968 s. 290) ofiara Izaaka jest sceną central­
ną, należy więc wnioskować, że najważniejszą.

22 Akedah znaczy więź, wiązanie (Zob. EJud t. 2 kol. 480). Jest aluzją do więzów, którymi związany 
byt Izaak idący na śmierć, utożsamieniem grzesznika z Izaakiem, którego uratować może jedynie miłosier­
dzie Boga. Na temat Akedah patrz: E. G o u d e n o u g h .  Jewish Sytnbols in Greco-Roman Period. T. 1 
s. 231 i 250 oraz T. 4 s. 172 i 189-194.

23 Zob. EJud t. 2 kol. 481-484. Najbardziej znanym w literaturze tematem Akedah  jest opisana przez 
Sprena Kierkegaarda (Bojaiń i drżenie, choroba na śmierć. Warszawa 1982 s. 86-134) historia Abrahama, 
Izaaka i Sary zamieszczona w rozdziale pt. Czy można moralnie obronić Abrahama, że zataił swój zamiar 
przed Sarą, Eleazarem i Izaakiem?

24 EJud t. 2 kol. 480.
25 Zob. L. G i n z b e  r g. The Legends o f  Jews. Philadelphia 1911. T. 5:1925 s. 218.
26 Reallexicon fa r Antike und Christentum. T. 1 s. 241, il 631, 532.
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przez E. L. S uken ika27. F ak t, że scenę tę  um ieszczono na podłodze, a więc w 
m iejscu, gdzie wszyscy w chodzący dep ta li po niej, ma podstaw ow e znaczenie, 
po tw ierdza je j ekspiacyjny a sp ek t28. "Żydzi wchodzący do synagogi m ieli nadzie­
ję  być oczyszczonymi przez A ked a h , by m óc wznieść się do Boga"29.

W iele faktów  przem aw ia za tym, że m alow idła synagogi m ają ch a rak te r p rze­
błagalny, ekspijacyjny, w yrażają skruchę N arodu  rzuconego w d iasp o rę30. D obór 
scen, ich plastyczna in te rp re tac ja  w skazują, że chciano ukazać w ielorakie 
w ydarzenia z życia Izraela, rów nież porażki (porw anie  A rki Przym ierza przez 
F ilistynów , zbu rzen ie  św iątyni). W obec tego faktu pow szechne w śród uczonych 
m niem anie, że m alow idła synagogi w yrażają ideę W ielkiego Izraela, niezachw ianą 
tro sk ę  Y ahw e o N aród  W ybrany, wydaje się n iepe łne  i pow ierzchow ne31.

O sią  p rog ram u  m alarsk iego  synagogi jawi się idea A kedah , k tó ra  w idoczna 
jest rów nież w analizow anej przez nas scen ie Przejścia przez M orze Czerwone. 
A kcenty  w łaściwe A ked a h  (gotow ość na m ęczeństw o, ob ie tn ica  przem iany) spo ­
strzegam y w ch arak te rze  kom pozycji całego przedstaw ienia  (dwie części przedzie­
lone pasem  m orza) o raz  w aranżacji poszczególnych scen. W yjątkow a kom pozy­
cja poszczególnych scen i całego przedstaw ienia  zdaje się być przejaw em  prag­
nien ia  w spólnoty  z D ura  E u ro p o s zm iany przebiegu h isto rii swoich przodków , 
bow iem  "posto je  od M orza T rzcin  do w ró t K anaanu  to  ogniska b un tu , narzekań 
i lam entów . N a nic zdały się gniew  i m iłosierdzie Boga oraz cuda. Skuteczność 
była chwilowa"32.

Być m oże nie przypadkow o w scenie W yjścia k ierunek  ruchu przebiega rów­
noleg le  do płaszczyzny obrazu  z praw a na lewo, a w scenie cudu p rosto p ad le  do 
jego płaszczyzny, z głębi obrazu  ku widzowi. T en  aspek t kom pozycji ma duże

27 E. L. S u k e n i k. The Ancient Synagogue o f  Beth Alpha. Jerusalem 1932.
28 Godenougli {Jewish Symbols t. 4 s. 188-189) wywodzi Akedah z shofar towarzyszącego Świętu 

Nowego Roku (Lb 29, 1). Shofar jest symbolem pokuty i sądu ostatecznego. Zdaniem Goudenough ma 
to związek ze sceną ofiary w Dura. Obraz ten ukazuje moment gdy "[...] Abraham and Isaac returned to 
her [Sara] in the tent, and she heard how nearly Isaac had been Killed she cried out Six timos [...] and 
died". Por. Shofar. EJud t. 14 kol. 1442-1447.

^ G o u d e n o u g h .  Jewish Symbols t. 1 s. 250.
30 Na temat programu ikonograficznego synagogi zobacz: J . L e v e e n .  The Wall Paintings at Dura- 

Europos. Hebrew Bible in Ast. London 1944 s. 22-65; E. J . B i c k e r m a n .  Symbolism in the Dura Syna­
gogue. "The Harvard Theological Review" 58:1965 s. 136,143; J. S o o n e. The Paintings o f  the Dura Syna­
gogue. "Hebrew Union College Annuale 20:1947 s. 255-362; J. M o r g e n s t e r n .  The Painting o f  Dura 
Synagogue. "Hebrew Union College Annuale" 20:1947 s. 15. Autorzy ci uważają, że trójpasmowy podział 
synagogi odzwierciedla motyw triady. Najwyższy pas ma obrazować Torę, środkowy księgi prorockie, 
najniższy hagiografię (Torah, Nebiim, Ketubin).

31 Na przykład: M. Simor (Verus Israel. Études sur les relation entre chrétiens et juifs dans lempire 
romain (135-425). Paris 1948 s. 444) pisze: "L'idée centrale qui anime la decoration de la synagogue, c'est 
la souveraineté de Jahvé, dogme fondamental du judaisme... elle se manifeste dous la cedre national et 
s'exprime par les actes du gouvernement de Jahve sur son peuple"; por. też G r a b a r, jw. 25-27.

32 E. G o u d e n o u g h .  By Light, Light. New Naven 1935 s. 108, 259; S t r y j  k o w s k i, jw. s. 95.
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znaczenie dla toku in te rp re tac ji ob razu . W ten  sposób  osiągn ię to  bow iem  dwa 
cele: dokonano  prezentacji N arodu  -  owej w iernej Y ahw e Reszty, a n ad to  
scena ta stała się o sta tn ią  sceną opow iadania , zam kn ię to  to k  narrac ji, kończąc 
w ten sposób ciąg wydarzeń.

Alegoryczna scena cudu kończąca opow iadan ie  zaw iera w sob ie  m om ent z 
M ara oraz odległy w czasie podział na dw anaście poko leń  Jakuba. W ten  sposób 
"wykreślono z historii" wiele "buntów  i narzekań" o raz  n iech lubnych  w ydarzeń 
(zbudow anie złotego cielca), k tó re  miały m iejsce w czasie rozciągającym  się 
pom iędzy w spom nianym i dwom a w ydarzeniam i.

M orze w naszym przedstaw ieniu , k tó re  je s t granicą m iędzy tym, co było i 
"innym", do k tórego  wkroczył N aród, poch łonęło  nie tylko w roga, a le  jak  należy 
m niem ać rów nież pew ną część N arodu  W ybranego, bow iem  żadne P rzejście  nie 
m oże dokonać się bez pew nego rodzaju  s tra ty  i pew nego rodzaju  zysku33. Z g i­
nęli ci, którzy nie godni byli wód M ara, zyskiem jest odm ien iony  Izrael. W ielu 
z uczonych zwraca uwagę na czynnik plastyczny obrazu , k tóry  z dużą siłą  su g eru ­
je , że h isto ria  składa się z dwóch części, a w ertykalny pas m orza bez reszty 
dzieli h isto rię  Izraela na dwa etapy34.

M alow idło z D ura E u ropos jaw i się n ie  jak o  p ro sta  ilu strac ja  opow ieści 
hebrajskich, lecz alegoria h isto rii Izraela, h isto rii zak tualizow anej, na łożonej na 
ówczesną sytuację diaspory żydowskiej. Je s t rozrachunk iem  z przeszłością. Po 
przekroczeniu  M orza Czerw onego Izraelici w kraczają w "now ozarysow aną" h is to ­
rię Izraela, Izraela bez zło tego cielca, Izraela  śp iew ającego p ieśń  dziękczynną, 
Izraela obdarow anego przez Y ahw e w szelaką obfitością . O m aw iane p rzedstaw ie­
nie ma ch arak te r m odlitwy — A ked a h , je st p ro śb ą  o w ybaczenie, nadzie ją  na 
oczyszczenie, deklaracją  Reszty, z k tó rą  p raw dopodobn ie  u tożsam iała  się  w spó l­
no ta  z D ura E uropos.

THE PASSAGE ACROSS THE RED SEA IN THE SYNAGOGUE IN DU RA EUROPOS 
(THE M ID-TH IR D CENTURY)

AS AKED AH  OF THE JEWISH NATION

S u m m a r y

The Passage across the Red Sea from the synagogue in Dura Europos is the only known example of 
this scene in the Jewish art the late Greco-Latin world. On the basis of formal description, the analysis 
of the structure of composition and comparative analysis I attempt to read out the substance of the scene:

33 A  van G e n n e p. Les rite de passage [...]. Paris 1904 s. 4.
34 Mesnil du Buisson (jw. s. 146-147) dostrzega w kompozycji założenie tryptyku: Morze Czerwone 

flankowane dwoma wielkimi figurami Mojżesza.
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the passage across the Red Sea. I think it is not a common illustration of a biblical text but an alegoric 
image of the history of Israel. 1 start from the main scene contained on the torah, namely, Abraham's 
Offering, which was understood in Judaism as Akedah. Then I prove that the passage across the Red Sea 
also contains the idea of Akedah, that is, a request of forgiveness and hope to be cleansed and absolved 
from sins.

Translated by Jan Ktos


